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Piotrkowska 


STRESZCZENIE SCENICZNE: 1, Zdemaskowanie lichwiarza, 2. Przygody Almy, 3. Morderstwo lichwiarza róg! Gówno) 
ae) 


Crilla, 4 Obława na bandytów, 6. Zdrada Almy, 6. Pogoń za Almą i zwycięstwo Harry Peela. 
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mj Piotrkowska 
róg Głównej. 
cież stać umiejętnie i wytrwale na | Sfery, która w swym dalszym rozwoju, 


N w e p | ę zyje mrn Ó ŚC l. straży naszych interesów. Logjony ŻOR się stać prawdziwą klpską, na- 


K : wzi ypomadówany półgłów- Bo usprawiedliwioną być  mo5łe 
rwawe odblaski powstania | kim. Ale trudno: czasy się zmienia- ów, chełpiących się znajomością | neutralność militarna, zrzucenie 2 siebla 
gómośląskiego oświetliły jaskrawo | ją 1 ludzie też. francuszczyzny i dobrych manier, a | odpowiedzialności za powstanie zbrojne, 
$atotny stosunek wielkich mocarstw Wielce nas upokarzającej spra- nie mających najmniejszogo przy- | ale nieusprawiedliwione jest to odeięcie 
+? sagadnień, związanych z resty- | wy p. Piltza, w której rząd polski | gotowania do pełnienia trudnych | Się chlńskim murem chłodu od_wjsił: 
ją P P o aa „Ąd pois Dai; tantó ków rzeszy powstańczej, ta strusia po- 
= aństwa Polskiego. Po słyn- | okazał niewolnicze posłuszeństwo, | 9bOWiązków róprezentantów i za- | lityka, nie manitestująca zgoła narodo- 
z uchwale włosko-angielskiej czę- | nie będziemy tu omawiali bynaj- | Stępców Polski zagranicą, przyno- | wego współczucia i współpracy idsowoj, 
mniej w celu jątrzenia i rozdrapy- | 574 nam niowątpliwie więcej szko- | z wielkim zbrojnym wysiłkiem iudu 
wania bolesnych ukłuć, których nam | dy: niż mogłoby przynieść jej trzech | górnośląskiego. PR 
nie szczędzą ostatnio tygodnie. Nip | loyd Georgećów razem wziętych. dm; rh E an EEN TZ 
możemy jednak przejść do porządku Przy zbliżającem się przesile- | cy sobie Niemcy, czujący w OAS C/U- 
dziennego nad zacytowanym fak- 


: ; ciw sobie Niemcy, czujący w podszczu- 
niu gabinetowem na stosunki w Mi- | waniach angielskich jakieś potworne za- 

tem, gdyż dowodzi on narówni z 

wieloma innymi, że w dwa lata po 


nisterstwie spraw zagranicznych po- | kulisowe intrygi obcej, międzynarodo- 
winna być zwrócona ge strony mia- |. wej pr in Sa a równocześnie nia 
A d 5 a z . o 4 j i ` sk 
nawiązaniu najściślejszych stosun- | rodajnej szczególniejsza uwaga. Dał- | znajdujący pełnego oparcia o Polskę, 
KÓW polit a nk Jez i _| sze tolerowanie, choćby przez czas | Zaczynającą samorzutnie myśleć o zu- 
W ycznych ze sprzymierzony a à pełnem wyodrębnieniu się, w rezultacio 
mi, jesteśmy przez nich traktowani najkrótszy, istniejącego obecnie w 
— z małemi wyjątkami — jeśli nie 
wręcz wrogo, to bądź' co bądź w 


> chłodu wiejącego zo wschodu, sami 

samem Min. spraw zagr. i na pla- | stają się wyrachowani i ogoistycznia 
hnień angielskich, a hr. Storza sposób, zmuszający do poważnego 
tylko kompanem pana Lloyd | zastanowienia -się nad pytaniem, 


«polu, nastąpiły także znamienne 1 
cówkach zagranicznych stanu rze- | nastrojeni. Propaganda komunistyczna 
Mai, 3 na posiedzeniach Rady | czy suwerenność nasza jest rzeczy- 


moste fakty, jak mowa Lloyd 
Ma 8e'a, enuncjacja Brianda, trzę- 
wy komunikat Stanów Zjednoczo- 
wych o zachowaniu neutralności w 
unku do sprawy G. Sląska. Nie- 
maiej jasno 1 wyraźnie zarysowało 
! SOM stanowisko Włoch, nie 
awiające najmniejszej wątpli- 
wości, że polityka Ra znajduje 
4 dziś w całkowitej zależności od 
czy przyczynia się w bardzo zna- | i propaganda soparacyjna AP RACZEJ 
„cznym stopuiu do ściągania na na- | Korzenie, wiądną zwolna te wspaałała 

wyższej. wistością, czy też jedynie—fikcią i 

Ale już istotnie kropkę nad i S ý = A 


; p » kwiaty narodowego entuzjazmu — dla 

sze głowy piorunów gniewu angiel- | pojski — które były wyrazem pierw- 
skiego premjera, to 4nów ośmieła 

M Bwej nieprzyjaźni dla Polski po- Naród polski wswej olbrzymiej 

Srawię Zd włoski w głośnej dziś |-,większości zbyt rozwinięte ma po- 


szych dni powstania, rodzą się te ohore 
rządy obce do stawiania ekscentry- 
dea spr dymisji naszego wice-mini- | czucie godności zbiorowej, by w 


owoce wewnętrznego buntu i basla „ga- 
cznych żądań i wyrażania w zgoła mi dla siebie* — które Bprowokowane 
dziwny sposób swego „zdziwienia*. 
aw s 
P. Piltz na pranicznych p. Piltza. | obliczu takich pytań nie ogarnęło 
go oczucie najwyższego niepokoju 


są tą arcy-dyplomatyczną, przeczuluną 
Na laisser faire'yzm społeczeństwa polityka kolskiywobeczOrnSzYT WANA 
i czynników sejmowych nie może 
2 redaktorom À 
> o przyszłe losy własnej państwo- 
„wybuchu powstania górnośląskie- | wości. 


Polska musi sobie a tych iakiow 
i zdać sprawę. Musi sią zdeklarować i uło 
tu być miejsca, jeśli nie chcemy, by 
nas, pomijając już kompromitacje i 
wyrazić się m. in. —na » 
m. in. — na podsta- Musimy jednak przyznać bez- 
doniesień pism berlińskich, —że stronnie, że odpowiedzialność za 


nieszczęście, mówiąc przeciągać struny swego  polityczu=zo 
obelgi, spotkała jakaś katastrofa, 
dadan) włoskie na G, Sląsku współ- | stworzenie stanu rzeczy, dopuszcza- 


„Journal de Pologne* 


militarnie i gospodarczo, mogą wyiupać 

nad Przemszą przepaście, które będą 

grobem wszystkich narodowych nadzini*, 
| ea e 


Wyniki bowiem tego „niesclulary- 
zowania się* z ruchem powstańczym 
nawet przewidzieć nie można. 
B. D. 


Kkunktatorstwa. 
której rozmiarów i następstw dziś 
J z bojówkami njemieckiemi 


Bęzbra; jącego ze strony obcych mocarstw E mveve 
O R LA To i możliwości żądania usunięcia ze sta- 0 r K k lit 
ywn razo umiarko- | nowiska wysokiego funkcjonarjusza woco .ne i ronika polityczna. 
aa c c l 
tado tak j|adczenie p. Piltza wywo- | rządu Rzeczypospolitej za jakieś JJ utra ność p y 


Żywe i daleko idąc 
olenię e nieza- 
Bwiciel Wadu włoskiego, /że przed- 


och w Warszawie za- 
pał natychmiastowego odwołania 
i tza Z zajmowanego stanowiska 
„Podobno z zastrzeżeniem, aby 
(ze JAJCA” został wogóle usunię- 
2 wasi dyplomatycznej. Krok 
dożkli wi ego, godzący ogromnie 


w pocz 
leżności państwowej naszej nieza- 


niebezpieczny preced 1 stwarzający 


mię państw obcych w app NIA 
ne sprawy dyplomatyczne, wu 
—rze0z prosta—najgłębsze ra. 
Boryczenie w społeczeństwie poj. 


Xkiem, pamiętającem dobrze, że pięrwe 


Zadaleko posunięta neutralnoś6 Pol- 
ski wobec powstania górnośląskiego za- 
czyna już wydawać niepożądane dla nas 
chore owoce. Oto dr. A. Brzeg, kores- 

ondent „Kurjera Porannego“, czyni w 
ej sprawie szereg niczwykle trafnych 
uwag, które, każdy z nas powinien roz- 
ważyć. Omówiwszy uprzednio wszystkie 
piedokładności militarne i trudnosci go- 
spodarcze na Górnym Sląsku wywołane 
powstaniem, zaznacza: į 

„Qdy dodamy do tego tak boleśnie 
odczuwaną tu „neutralność* Polski, ten 
dziwny chłód, który wieje-od społeczeń- 
stwa polskiego, nie mówiąc o oficjalnym 
rządzie, to zamknięcie granic, które nie 
chce się zdobyć nawet na realną po- 
moc ekonomiczną, ściśle ekonomiczną, 
i wstrzymuje podobno nawet wagony 
z żywnością dla Slęska, oto wyczuwa- 
my te podstawy rozczarowań, któremi 
Polska sama pogłębia rowy graniczne, 
dzielące ją od ziemi śląskiej i wywołuje 
pierwsze zawiązki tel ochłodzone; atmo- 


nieistniejące „przewinienia*—spada 
przedewszystkiem na kierownictwo 
polskiej polityki zagranicznej, które 
—niestety—-póczynając od roku 1918 


Noty (Cziczerina i Sapiehy. 


Swieżo ogłoszone noty rządu sowie- 
tów z jednej i rządu naszego x drugiej 
strony poruszają tak drażliwą sprawę, ża 
gdyby rzecz nie zachodziła na spzcjaliam 
tle, trzebaby w tem widzieć bardzo poważe« 
ny i groźny symptomat. Chodzi bLowiera 
o pretensje co do lojalnego zachąwyw%a- 
nia zobowiązać, przyjętych przez cobie 
strony w traktacie pekojowym. MKo'nłsarz 
sowiecki podnosi punownie kweSiję od- 
działów Balachowicza i uskarża się na 
ich działania „w okolicach Mińska". 

Oczywiście za to, co się dzieje na 
terenach, pozostających pod rządem so- 
wietów, Polska nie może brać żadnej ode 
powiedzialności. Nie trudno też było na- 
szemu urzędowi do spraw zagran.cznych 
odeprzeć zarzuty bolszewickie. 

Z kolei postawłono z naszej strony 
zarzuty przeciw władzom sowieckim i to 
zarzuty bardzo ciężkie. Władze te zorg 
mizowały całą propagandę do demoralizo- 


nie umiało wznieśó.się na poziom 
odpowiedni i w chwilach ciężkich 
dla Państwa nie stanęło ani razu 
na wysokości zadania. 
„ „Nasze „najbardziej eleganckie” 
i jaśniepańskie Ministerstwo spraw 
zagranicznych wykazało bezgrani- 
czne niedołęstwo i dyletantyzm w 
sprawach najważniejszych. Przed- 
stawiociełstwa polskie zagranicą ob- 
sadzone przeważnie w sposób „fa- 
„milijny* przez osoby wielce utytu- 
łowane i bardzo może dystyngowa- 
bainan nie wykazujące absolutnie 
ch kwalifikacji w kierunku 
dypiamałycznym, — pie mogą prze- 


prawą niepodległości naszej rosłegł 
s'ie właćnił w parlamencie wlot- 


Meana e a a s 
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Ppa 


wania i poduurzania naszego wojska. No- 
ta nasza podaję co do tega konkretae 
szczegóły, 

Gdybyśmy mieli do czynienia 2 rzą- 
dem, stojącym na poziomie ogólnie przy- 
jętych norm i zwyczajów młędzynaródo- 
wych, wykrycie podubnych machinacji 
mogłoby wywołeć ostre podrsźniecie i 
pociągnąć grożne skutki.. Do rządu bol- 
szewickiego wszakże stosuje się inną 
miarę, 

Na peprawną lojałność z jego stro- 
ng, na sumieame wykonywanie przyjętych 
zobowiązań i rzeczywiste zaniechanie Wro- 
giej agitacji przeciw Polsce, nikt copraw- 
da nie rachował, Każdy rozumiał, że sko- 
ro się 2 nimi zawiera umowę pokojową, 
należy ich brać takimi, jakimi są, Na pe- 
wnę objawy nielojalności z ich strony, na 
różne próby pokątnej agitacji zgóry bye 
liśmy przygotowani. Chodzi tylko o to, 
ażeby te sztuki bolszewickie nie przekro- 
czyły pewnej miary I nie obrażały god- 
ności państwa, na co nasz rząd nie mógł- 
by w żadnym razie pozwalać. 


Francja i Watykan, 


Sprawa podjęcia stosunków z Waty- 
kagem oddawna zajmuje efery polityczne 
Francji. Izba deputowanych (Sejm) uchwa= 
lła po dlugich naradach i walkach kredyt 
na ustanowienie ambasady przy Watyka- 
nie, lecz projekt ten ugrzązł w Senacie. 
Senat, radykaloy w większości, | przeciwny 
był sprawie I postaaowł ją przeciągać. 
Poincare, przewodniczący komisji dla spraw 
zagranicznych, nie chcąs zrazić ani jed- 
ne) partji ani drugiej, starał się „zyskać 
na czasie”, Wreszcie sprawa weszła pod 
obrady w chwili  najnickorzystniejszej, 
P. G. Doumergue, głowa opozycji, prze- 
dłożył wniosek odłożuuia całej dyskusji 
ze wz'lędu na to, że w chwili, gdy po- 
trzebna jest jedność narodu wobec grożą- 
cego ze strony Niemiec aiebezpieczeństwa, 
nie można podnosić spraw tak drażliwych, 
mogących wnieść rostim do parlamentu. 
Wwskasał, że przmjer Briand, kiedy nie był 
u władzy, tikże dążył do odroczenia, Pan 
Doumergue um zł wybrać chwilę. Komisja 
dla spraw zagranicznych liczy 36 człon- 
ków, z tych 18 zwolenników Watykanu, 
R 18 przeciwn ków. W chwili przedłożenia 
wniosku o odroczenie między zwoleunika- 
m piojsktu rządowego zabrakło dwuch, 
Odro z niae uch$%slonó 18 płasami prze- 
ciw 16, Papija zwycięska na obronę swoją 
przytacza zbyt filogernnańskia zachowanie 
się Watykanu jeszcze w ostatnich dniach, 
portja przeciwna radaby właśnie wpływy 
wieinisckie w Watykanie równoważyć. 

< 


dą marginesie chwili. 


„Hrwuwa haea, 


(Polski socjalista o powstaniu gór- 
nośląskiem). 


W pozueńskim organie PPS,— „Tya 


g u Ludowym" w nr. ŻL nk:ziłt sę 
z jeiny bardz» artykuł nacze ny, po- 
$wyc ny omówieniu powstania na Gór- 
nym Śląsku. Autor, dosadnie przedstawia 
powstanie jako „haca“, Między innami 
czytamy; „Lujwość polska naszczuwana 


p y pomccy agitacji plebiscytowej na 
udzość ni'młzcką, pozwoliła się pchnąć 
czynniki nieodpowiedzialne do czy- 

nu zbrojnego", 
A dilej autor odsłania w sposób go- 
y bystrości socjali tycznej—cej, o któ- 
/ walczą powstańcy: „Niesz zęsny lud 
ó:cośląski pzanięty do awantury przez 


panów w rodzaju Kerfintego przelewa 

(rew. w Sj:rawi'e nie swojej, lecz dla bure 
żuszji poiskiz, * 

Powstanie, zdaniem socjalisty, wywo- 

lata burżuazja polska, by dać ujścia „bez- 

aj złości” ga Kzalicją. Nie sama jed- 

hurżuszjś ponosi odpo lzialnoś 

y dki gó: j kie, znac część 

Gg», fe Iności s , zdaniem a l, 

R awy rubotniczej, jakiemi 


lówty w polskie i nismiec- 

m wydzniu*, 
to są ci szajdemanowcy w pol- 
ydauit? Cuyba PPS. Minych so- 
lstów poza komunistami w Polsce 


Ale w takim razie, jakim  socjalist: 


3 ą 

itor, wy i PPS-o w 

nyi O 7 ie? C yżby Dył 2 nu li- 

stą? Ofo sprzeczności, 2 tujące, ż* coś 

ię zaczy psuć w królestwie duńskiem 

PLS. 

Godnym finalem tego charakterysty- 

cznego artykułu jest zakończenie, 


„Zbrednią oportunłstów (socjalistów) 
jest, że przyczynili się i przyczyniają do 
tego, 


e obeçuie panem życia i śmierci nat 


| aoi aranz EE) 


G. Sląsku jest Korfanty, którego panowie 
socjaliści poperają przez organizowanie 
akcji powstańczej. Zbrodnią iżst, ża nie 
wytłumaczono robotnikowi górnośląskie- 
mu, że wyawolenie przyjść może tylko po 
obaleniu burżnazyjąych rządów w Niem- 
czech i w Polsce“, 

Z.tego artykułu w organie PPS. wy- 
nika: że powstanie jest rzeczą burżuszyj- 
ną, że dla robotaika górnośląskiego po- 
winno być rzeczą obojętną, czy będzie 
należał do Niemiec, czy do Polski, że 
powinien !ud górnośląski pozostać wobec 
tego nadal w niewoli niemieckiej i cze- 
kać cierpliwie, aż hastanie raj socjalisty- 
Czny na ziemi. 

Te wskazania poznańskiego pepesc- 
wca dziwnie się jakoś zgadzają z żąde- 
niami Niemców, którym na razie o nic 
innego nie chodzi, jak tylko-o zagarnię- 
cie G. Sląska. Niemcy gotowi nawet w 
myśl artykułu „polskiego* socjalisty po- 
zwolić czekać ludowi górnośląskiemu na 
urzeczywistnienie się całkowite socjalizmu. 

Czytając ten artykuł odnosimy wra- 
żenie, jakbyśmy żyli w tych przedwojen- 
nych czasach, sledy to wykilnani obecnie 
szajdumanowcy we własnym iuteresie two- 
rzyli polski ruch socjalistyczny w zaborze 
pruskim, a nawet za własne niemieckie 
pieniądze drukowali przecież socjalistyczną 
— „Gazetę robotniczą”, w której polskiemi 
czcionkami drukowało się myśli niemiec- 
kie w interesie Niemców. 

Czyżby i dziś było coś podobnega 
z „Tygodnikiem. Ludowym* w Pozuaniu? 

| ok. mak) 


Listy z Wielkopolski, 


Zmierzch Separatyzmu 
poznańskiego, 


Rokcsz poznańskich endeków przeciw 
prawowitemu rządowi centralnemu w War- 
szawie, którego to rokoszu wyrazem był 
nieszczęsny Komisarjat Naczelnej Rady 
Ludowej, przekształcony później na Mie 
nisterstwo. b, dz. pr., dobiega końca, 

Nie udało się zamacaowcom obalić 
Naczelnika Państwa, obsadzić reakcjoni- 
stami urzędów centralnych, uczynić z ar- 
mii białej gwardji, skorej do obrony pa- 
Skarzy, a szarżowania zb.edniałcgo ludn, 
pozbawionego chleba i pracy. Regimen= 
tarre Rokoszu poznańskiezu Korfanty i 
Adamski, Szyda, Poszwiński już zawczasu 
ustąpili, oddając brzemię f:gurantowi, aby 
je zlikwidował i zdjął z nich przekleństwo, 
jakie wlecze %ię za każdym buntem 
„pysznych“. 

W spoleczeństwie miejscowem hasło 
zespolenia z ojczszną zawsze było silne. 
Rokoszanie endeccy ne wab.l' się jednak: 
że rczbudz ć instynktów pospoł jych w tłu= 
me, aby zjednoczeniu zapobiec, 

Gospoda:czą niezależność możnaby 
utrzymać do dziś, gdyby nie chciw ść 
poznańskich instytucji finansowych, które 
przeforsowały projekt o ztównaniu marki 
polsiiiej z niemieczą, Rozporządzenie to, 
podvięło samodzielność gospoda'c:ą Poz: 
nańskiego, które zubożało o miliardy, W 
ministerstwie podsekretarz stanu Pluciński 
unifikował pospodat zo Poznińskie z Pola 

k Chodzłło o zabezpieczenie rolnikom 
w. jakie ciągnęła Kongresówha. Nie 
jeduakże p. Piucińszi za uni- 
Boć tutaj rządy spra- 


występ c 
txacją polityczną. 
wowali endecy 
W takich warunkach mógł Jaata-Polczyń: 


ski nosić się z zamiaraini internowania ro- 
botników rolnych za str:jki czarne. 

Ale dyktatura € Cos: bszarnicza 
nie da sig diużej utrzymać, skoro z wowym 
rokictni gospo czym za bochenek chleba 
trzeb zie wylożyć dwie „StÓwki*. 
Wtenczas przejizą ci wszyscy, którzy w 
scnarutyzmie poznzńskim widzieli zaspo= 
kojənieę swych żolądków, ża ich. sromotme 
oszukano. l pod ie sią bunt przeci 
wczorajszym wielicożom. ' 

Niewą pliwie wtenczas przyjdzie net 
nie dla stanowis N: P., R. Y) pr To 
cieli w rządzie, połów  nastych.l 
M; *. Myśmy. nar i < sis na o5z- 
cz yty is palcem z ambon, "ni 
szykary czerzzeycza,ek „End 
kich. w ysig pi trzy $ ny, U 
w tj walce z hydrą endecko-poznzńskie- 
f zu w myśl tradycji Zebrzydow- 
—pizyświęcało nam hasło: Polski 
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o Spóxi z obszarnikami. 
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| Gdzie nauczycielstwo spędzi 


| 
| 
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. wakacje? 


Letniska podmiejakia dla szerokich warstw 
inteligoncjt pracującej I robotników są niedo- 
stopno wobec niebywałych cen, jakich żądają 
chłopi. Niemniej drogie eą lełniska położone 
dalej od miast, samo asresztą poszukiwanie w 
bardziej oddalonych miejscowościach kraju 
miejsca letnicgo wypoczynku połączone jest 
z dużemi kosztami i strata czasu. 

Na doskonałą myśl wpadła spółdzielnia 
spożywcza Związku Zawodowego nauczyciel- 
stwa polskich szkół średnich w Warszawie, 
która, jak donosi „Przedląd Wioczorny* utwo- 
rzyła komisją letniskową, ta zaś dla osłonków 
spółdzielni wynajęła już szereg domków i lo- 
kali na Pomorzu i w Beskidach sachodnich na 
Slasku Cieszyńskim, 

Spółdzielnia nauczycielska atarad sią bq- 
dzio o uczynienie pobytu na letnisku możliwie 
tanim I dostępnym. W tym celu zabiogać bę- 
dzle o ulgi kolejowo,o ułatwienia zakupów na 
tworzanio jadłodajni i tp. 

Nadto organizacja nauczycielska pragnie, 
aby pobyt na letnisku naszego nauczycielstwa 
na kresach zachodnich pozostawił Ślad trwal- 
szy. Chce więc wprowadzić wiąkszo grupy na- 
szej intelligonoji w bezpośrednie zetchnięcio z 
ludnością tych kresowych obszarów Rzeczypo- 
Bpolitoj, których spójnia duchowa z całością 
Państwa nio jest jeszcze dość moona. Mają 
byd urządzano, zwłaszcza na Pomorzu przed- 
atawicnia umatorskie, koncerty, wieczory dekla- 
macyjno-wokalne, czytanki 1 pogadnaki s przo- 
zroczamni i tp. 

Akcję tą naloży uważać za nador poły- 
teczną. 

a związki, czy to intoligencji, 
ogy loż robotnicze winny pomyśleś o tem, by 
członkowie Ich wykorzystali wakacje lotnio, czy 
krótkie urlopy, w całej pelni, mając na wzgię- 
dzie nietylko wypoczynek fizyczny, lecz też, 
wyżej powiedziano, podniesienie spójności na- 
rodowej. 

Najkrótszy nawet okros czasu, przopą- 
dzony na wsi zdala od kurzu i dymu miesta 
odświeży umysł i doda energji do dalszej 
pracy. . 

mn 


D zbliżenie polsko-gdańskie. 


Od niedzieli bawią w mieścis na- 
szem bracia Leszczyńscy, przedstawi 
ciela znanej chlubnie wielxiej firmy pol- 
skiej w Gdańs:u. Przybyli oni do Ło- 
dzi w towsrzystwie zastępców kilku 
najważniejszych firm technicznych e 
Gdańska w celu zapoznania ich z prze- 
mysłem łódz*im i nawiązania bliższych 
handlowych | przemysłowych stosunków. 
Qoście zwiedzili gazownią miejską, za- 
klady fabryczna ŚSchelblera 1 Johna. 
Prawdziwą rewelacją”dlargości byłorpo- 
znanie na miejscu doskonałej organiza- 
cji í wysokiego poziomu technicznego 
jak również imponulącej produkcji prze- 
mysłu włównistero, a odkryciem popio' 
stu było stwierdzenie istnienia takiej 
poważnej placów.i budowy maszyn jaką 
jeat fabryka Johna. 

Gdańszczańie wyrazili przekonania, 
że wytwory tej fabryki mogą z powo- 
dzeniem konkurować na ryn' ach zagra- 
nicznych z wyrobami niemieckimi i 
postanowili nawiązać - kontakt w celu 
"wprowadzenia wyrobów przemysłu lódz- 
kiego na rynek Gdański. Szczególnie 
silne wrażenie sprawiła na dościag!, do- 
skonale obezr.anemi z fatalnfmi stosun= 
kami, jakie panują pod tym wzgizd:m 
w Nismczec», sprawność, inteligencja, 
poczucie odpowiedzialności i uprzejmość 
robotników polskich. 

Goście doznali specjalnefo przy- 

jęcia ze strony Magistratu łódzkiego, 

oraz inspe'torów'i personelu zwiedza- 
nych fabryk i zakładów mia,akich. Wsvy- 
sitko to w. połączeniu z rzeczowam Í 
soldarnem tra'tfowaniem “straw han- 
dlowych rrzez przedstawicieli Mrzistratu 
i frm przemysłowych uprawnia gości do 
ich stonie 


tyl 
I Wi 


sią punktam wyścia do sia 
trwałych atosuniów między Żodzią i m. 

d em i przyczyni sią do roznra- 
szenia błędnych i tandencyjnych Infor» 


macji prasy niemieckiej-o stosunkach w 
Pol ce 
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następującą odpowiedź: 
„W imieniu pracujązych warstw m. 
Łodzi przyjmujemy zaszczytną propozy* 


N. 1417 


cję życząc jednocześnie iaknajrychiepi 
szego zwycięstwa naszej sprawy dzie 

nym i bolaterskim pewstańcom górno* 
śląskim. Cześć bohaterom! Niech żyja 
prawo samookreślenia narodów! Niech 
żyje zjednoczenia polskiego Qórnega 
Sląska z Rzecząpospolitą Polską! Hańba 
obłudnej dyplomacji i gwałcicielom trak= 
tatu wersalskiego. Magistrat m. Łodzi” 

we mj 


Z Rady Miejskiej. 
(Dalszy ciąg sprawozdania wczorajszege) 


Obrońcy nisczystej sprawy: 


46% Z kolei wchodzi na porządek obrad 
sprawa dostaw słynnego rad. Jarbluma: 
Radny Rapalski odczytuje eleborat pod 
pisany przez rr. Praszkiera, 2 frakoji 
żydowskiej, Rapalskiego i Wilczyńskiego 
z PPS'u pełen pochwał i niodomówieńg 


Z dyskusji wynika, żo z powodui 


wycofania r. Kerna -przez frakcją NPR 
trzej podpisani radni uważali zaodpowiodź 
nie dnlsze dochodzenia zakończyć i wy: 
łowiwszy najsłabsze momenty prawy, 
lichu łeb urwać... 

Zapomniano wówozags, że na Komi= 
sji r. Jarblum nie przeczył, ża z firmy 
Anker, od jednej tranzakcji pobrał -250 
dolarów, że w innej firmie tylko na ż4* 
danie ławnika Magistratu prowizja panu 
radnemu została cofnięta, zo udowodnio* 
no na Komisji, iż powoływanie sią pana 
r. Jarbluma na posiadane przez tegoż 
przedstawicielstwa różnych firm zagra= 
nicznych i gdańskich było zwykłom or- 
dynarnem kłamstwem, i 20 wobec tego 
p. r. Jarblum, składając oferty Magi- 
stratowi jnko reprezentant tych firm 
drwił sobie nielitościwie z ludzi, którym 
nie wypadało pytać radnego o dokumow* 
ty, żo takio postępowanie zgodni z ©% 
świadczeniem p. ławnika Kaffankego by 
ło nadużyciem zaufania przez radnego 
miasta. è 

* I nawet straty, (których pokrycia 
p. radny Jarblum w sposób wykręłny 
odmawia) powstałe z dostawy trujące 
fasoli, a wynoszące z górą miljon “mk. 
p. radny Rapalski odesłał do sqdu, 8 
sam z nadzwyczajnym uporem zajął BIQ 
czyszozeniom „kryształowego od 20-stil 
lat“ (jak mówi r. Rosenblatt) honoru Pe 
i-Jarbluwa. 

Słuchając wywodów r. RapalskIE5$0 
odnosiło Bię "wrażenie, jakoby ten, SZU* 
kał ofiary tej sprawy, na ławie Mug 
stratu.., 

Po przemówieniu. r. Rapalskiego: 
przewodniczący r. Rosenblatt, orjentują* 
cy sią doskonale w przebiegu całej spra- 
wy, postanowił niedopuścić do dyskusji 
nad sprawozdaniem usłużnego adherentm, 

Dopiero protosty całej Rady zdoła” 

ły zmusić „świetnego“  przewudnicząc0* 
go do uszanowania przyjętych zwycza* 
ów. 
i Złozono następnie 2 wnioski: radny 
Praszker proponował, ażeby” opinją W 
tej sprawie wydałispanowie przeyudaie 
czącyłady,  tkicpsko kombinuje.) r 
Sadoczyński w swoim wniosku donazś 
sią odłożenia sprawy do czasu. tozpaź 
trzenia przez sąd państwowy, strat pos 
wstałych z dostawy trującej fasoli. Nad 
biegiem wypadków czuwa jednak r. 0% 
senblatt, ten wie, że takie sprawy najs 
lepiej gilotynować od jednego zamach ui 
zdają sobie sprawę, że jeżeli do Komisji 
w większości wejdą, ludzie innego kros 
ju niż r. Rapalski, to sprawa może nas 
brać innego charakteru... dlatego też poi 
stawił wniosek „ażoby Rada „przesaa 
nad tą sprawą do porządku dzienuegoś 
i tym wnioskiem popartym przez fraki 
cje PPS u „obroniono* nie tylko „krya 
ształowy* honor, alo i „eudowne* doi 
stawy. 

Czująć powien niesmak r. 
szewski zwraca się w odpowied 
przemówieniu do Magistratu, ażeby í 
na przyszłyść zawiadamiał Radę, laóry 
z radnych będzie dostawcą, w ten spag 
sób usankcjonowano dotychczasowy stag 
rzeczy, 
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Dnia 23 b. m. w lokalu Polsk a 
Związków £awc ych (Giówna Na VA 
odbyło sią JorŚlnue- zebranie dozore. i 
domowYcn..  Obacnych było 2900 czed 


ków. Obradom przewodniczył ob. rad 
czak. Se/'retarzował Wiśniewski. Prota 
kuł z csłatniego zebrania zaakcepto“ ý 
no. Sprawozdanie z przebiegu BO'"* 
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I z lokatorami złożył przedstawiciel 


Bmiązku, który zaznaczył, iż Zarząd Sto: 


Rarzyszenia „lokater” zwrócił sią z 
prośbą do związku dozorców, aby do- 
Rorcy puszczali wodę do rezerwoarów. 
Łrani dozorcy domowi, wychodząc z 
Rałożenia, ił na poprzedniem zabraniu 
postanowione rostalo strajk zaostrzyć, 
postanowili prośbie Stowarzyszenia „Lo- 
or* odmówić i plarwotna postano. 
wienie utrzymać w cale] mocy. 
Postanowiono zwrócić się do za- 
nmądów Związków zawodowych, oróz 
Wszystkich instytucji społecznych w Ło- 
zi z prośbą o poparcie I rozstrzygnię” 
cio zatargu dozorców z kamienicznikami. 
O dniu i miejscu zebrania przedstawi- 
celi nastąpi specjalne ogłoszenie w pis- 
mach. wit. 
2 Polek. Związku Metalowców. 


W lokalu Polskich Zw. Zaw. odby- 
ło się ogólne zebranie kwartalne człon- 
ków Związku Metalowców P. Z. Zjed- 
toczenia Zawodowego iolskiego (oddział 
W Łodzi) Obradom przewodniczył ob. 
JUKszta, gelretarzował ob. Piotrowski 
ASesorowali ob. Krajewski i Gliwny. 

Sprawozdanie kasowe jednogłośnie 
Drzyjąto. W cyfrach przedstawia się 
ono jak następuje: W dniu'e kwietnia 
I. b. oddział w Łodzi liczył 2288 człon- 
ów, w tym 165 młodocianych. W ciągu 

Wartału z wpisowego wpłynęło 8580 mk. 
28 składek 97,631 ds co stanow, 
Lr mk., Z tego wypłacono: mężom za- 
anią my, 10,479 fen. 10, prezesowi za 


pra 


"4 luk. 2,928 fen. 93, za korespon- 


a e, Muterjuły i ogłoszenia mk. 1952 
wi *., na wynagrodzenie kierowniko- 
r 


„ Podróże i djety poszło mk. 65,895. 
Mem mk. 71,770 fen. 65; do centrali 
“iiano mk. 19,440 fon. 65, 

Na strajkujących w Zgierzu zebia- 
16 mk. 9,58), na budowę «domu mk. 
4380, gutowką w kasie pozostało mk. 
14,8 Ł0. 
A W międzyczasie uzyskano cały sza- 
"88 podwyżek, umieszczono w pracy 24 
zk alargi zatatwiono w 60 fabry- 
ca. spr wozdunie z działalności przy- 
o | zutotordzono. Postanowiono przyj: 
KO do pracy tylko członków Zwiąż- 
PoE brano komisję do budowy: wła- 
ob MINE AN w skład której weszli: ob. 
Bi, rka Zeidol, Winerski, Oziński, 
tea jk SKL 1 ob. Forysiak. Na kapitał 
zało: J postanowiono opodatkować 
KOW "riadah Po”-10mk. miesięcznie Do 

U-ji rewizyjnej wybrant" zostali ob. 
vrowicz 1 Piotrowski. 

spr W wolnych wnioskach poruszono 

gane Czerwonego Krzyża.  rrezes 

sku ob. Demol zaznaczył, iż do tej 
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Y 


r 
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»©żnej instytucji ini leżeć 
ka ytucji, powinien należe 
udaja jg Onek. Wreszcie postanowiono 


..; moralnej i materjalnej pomocy 
Bygoańcom Górnego Sląska, przyczem 
nią žono powstańcom hołd i zapewnie- 
pów POPATCIA. Doraznie na powstań- 
Łebruno 2716 marek. Swit. 


Strajk w Wielkopoleoe. 


bia Strajki stolarski, tapicerski i rzeź- 
Ski w Poznaniu, które trwaly cztery 
e zostały przez związki pracobior- 
ps ikwidowane, Pracobiorcy pabierali 
i strajkiem jako minimalay zarobek 
Roc na godzinę j postawili żądanie o 
Prac, Da Bodziaę więcej, później 8 mk, 
dawcy zaoliarowaji 5 mk. na godzi- 
dzią 9 na CO się prącoLiorcy nie zgo- 
dowan przystąp ii do strajku, Po zlikwie 
x f strajxo pobierają pracebiorcy ja- 
cy ma palną płacę 43,50 mk, a robotni- 
biorcy mowi 40 mk. na godiinę, Praco- 
nie + zg mo, że strajk zlikwidowali, 
ZĘ OWoleni z tego wyniku i chcą 
"RA wę oddać do Urzędu Rozjemczego, 
Y osiągnąć jeszcze Wyższą Cenę, 
W obronie 8 godzinneso dniğ 
Prący, 
W Związku Zawod - 
dlozych i przemysłowych” w Giro 
dowano nad przeciwstawienia się 


i i „w której t 
awie Wniesioay został wniosek Wa. 


m 
ca. 16 grudnia ub. r. Zebranie gdroa 
: A wm porozumienia się z poszcze- 
Przeciw PRL ca do sposobu walki 
o 
pracy. wi ma ośm.ożodzinny 


—— 


Zebranie dziesiątni: 
aó 
Ą dz, Bałuckiej. 5 
dbędzie się 26 b, m. o 
1 6 b. 58. 4 p. p. 
Pzonkowio interesujący zię, Mogą przy” 
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Kalendarzyk. 


Dziś Filipa 
Jutro Bedy 
Wschód słońca, 3 m. 5% 
Zachód < 8 m. 03 
Wschód księżyca 1 m. Ql 
Czwartek | Zachód © 12 m. 59 
„ — Z Rady Miejskiej. _ Wczorajsze 
RECZ Rady Miejskiej z powodu 
raku quorum nie doszło do skutku, 


— Z Tow. Czerwoneg» Krzyża, Sek- 
cja „Tygodnia Czerwonego Krzyża“ u- 
rządza w dniu. dzisiejszym podwieczo- 
rek towarzyski z koncertem w Ogrodzie 
Majstrów Tkackich przy ulicy Przejazd 
Nr. 1, o godz. 4-ej p. p. Uproszone pa- 
nie podjęły sią obsłużyć stoliki Cena 
biletu wejścia Mk. 100, , dla żołnierzy 
Mk. 50. 

Ze względu nafcel, zachęcamy do 
licznego przybycia. 


— Zapomogi na wpisy szkolne. Prze- 
dłużona została moc obowiązująca roz- 
porządzenia Ministerjum w sprawie u- 
dzielania zapomóg na opłatę wpisowego 
za dzieci niezamożnych funkcjonarjuszów 
państwowych i zawodowych wojskowych 
pobierające nauki w prywatnych szko- 
łach średnich, ogólnokształcących i za- 
wodowych. 


Przyznana zapomoga nie może być 
większa od połowy kwoty, do której za- 
płacenia petent zobowiązał się w dru- 
giem półroczu roku szkolnogo 1920-21. 
Na dzieci zwolnione przez zarząd szko- 
ły prywatnej w całości ud opłaty wpi- 
Bowego (czesnego) przypadającego za 2 
półrocze r. szkolnego 192021 funkcjo- 
narjusz państwowy zapomogi nie otrzy- 
muje. Na dzieci, korzystające za sty- 
pendjów, udzielonych im przez instvtu- 
cje prywatne na opłatę wpisowego funk- 
cjonarjusze państwowi otrzymują zapo- 
mogi w wysokości najwyżej połowy tej 
kwoty, którą po potrąceniu otrzymanego 
stypendjum tytułem wpisowego wnieść 
mają. 


— Zobranie dełegatów opiek szkoł- 
nych. W sali Rady M ejskiej odbyło się 
zebranie delegatów Kuła opiek szkół 
powszechnych m. Łodzi, przy udziale 85 
obecnych. Wyłoniona na poprzedniem 
zebraniu komisja organizacyjna opraco- 
wała statut Koła, który też był tematem 
obrad zebrania. Przedstawiony w sta- 
tucie cel istnienia Koła zakreśla na sze- 
roką skalę zakrojone współdziałanie sfer 
rodzicielskich w budowie rozwoju szkol- 
nictwa, oraz w wychowaniu podrastają- 
cego pokolenia. 

Zebranie, które wykazywało nad- 
zwyczajną ochotą i garnięcie się do pra- 
cy, przyjęło z aplauzem projekt komisji 
organizacyjnej i punkt po punkcie sta- 
tut zatwierdziło. 

Następnie w myśl  uchwalonego 
statutu zebranie przystąpiło do wyboru 
zarządu do którego weszli pp. Szenberg 
Gapiński, Szymański, Gorzkiewioz, Buda 
Miller, Pager, Mądry, Jeleń. 


— Qdczyty d'ra Kopcińskiego w Ra- 
domiu. Na skutee zaproazania -radem- 
skich władz komunalnyc: udał «się do 
Radomia w sprawach oświatowych de- 
cernent wydz. oświaty i tuitury przy 
magistracie m. Łodzi dr. Kopcińssi. 

Dnia 8 bm, wygłosił m. in. dr. Kop- 
ciński przed licznie zgromadzoną pu- 
blicznością odczyt poświęcony rozwo- 
jowi szkolniztwa, w szczególności prąwa 
o obowiązku szcolnym i bezpłatności 
nauczania w różnych państwach z u- 
względnieniem zadań na polu szkol- 
nictwa w Polsce. 


— Odczyt młodzieży. W sobotę, d. 
28 bm. o g. 7 wieoz. w sali przy ulicy 
Rokicińskiej odbędzie się staraniem Tow. 
młodzieży im. J. Słowackiego odczyt 
prof. Z. Hajkowskiego pt. „O zadaniach 
m łodzieży polskiej. 


— W skład Komitetu rozbudowy fa- 
bryki Państwowej Szkoły Włókienniczej w 
Łod'i wchodzą: Z ramienia Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Pub- 
licznego: inż. Tadeusz Markowski, Dy- 
rektor fabryki Tow. Ako. Wyrobów ba- 
wełnianych L. Geyera w Łodzi, jako 
przewodniczący Komitetuj prof. inż. Sta- 
nistaw Lukasiewicz, Inspektor Szkół Za- 
wueowych Ministerstwa W. R. i O. P. 
inż. Aleksander Słojewski, starszy refe- 
zani Departaméntu III Ministerstwa W. 
SE 0. P., inż. Adam Trojanowski, Dy- 
Tester Pafistwowaj Szkoły Włókienioczei 
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w PLadzi, jako zastępca przewodniczące- 
to Komitetu. z ramienia Ministerstwa 
Skarbu: inż. Konstanty Kinel, Naczelnik 
Wydzłału Akcyz i Monopołów Izby Skar- 
bowej w Łodzi; z ramienia Magistratu 
m. Łodzi: inż. Edward Szenfeld, Naczel- 
nik Wydziału Budowlanego Magistratu 
m. Łodzi; z ramienia Ministerstwa Robót 
Publicznych: inż budowniczy Rudolf 
Sunderlawd, Zarządzający machami 
Faństwowymi Dyrekoji Okręgowej Robót 
Publicznych Województwa Łódzkiego, 
Architekt Wiesław Lisowski, projekto- 
dawca i kierownik robów; Z pośród 
przemysłowców pp. Aleksander Heiman, 
Jarecki i Karol Wilhelm Scheibler. 


— Zakłady przemysłowe. Na: skutek 
polecenia Urzędu województwa Łódzkie- 
go odnośne władze przystąpiły do zebra- 
nia danych o zakładach przemysłowych, 
łącznie z młynami i wiatrakami, znajdu- 
jącymi się w majątkach państwowych. Zą- 
dane wykazy zawierać będą uastępujące 
dane: radzaj zakladu, rox założenia, wiel- 
kość prześwejeuna produkcji zakłada 
przemysłowego (yrzeciętnie za 3 lata przed- 
wojenne), jaka najw ększa produkcja o- 
becnie jest moeiws, jeżeli ob ekt przemy- 
siowy przeznaczyny do bkwidacji, to z 
jakiej przyczzny. Zyromadzony materjał 
opracowacy m: być dy 10 czerwca rb. 

— „Dziennik Robotniczy”. Dowiadu- 
jemy sią, że nasz nieprzejednania zaw- 
zięty przeciwnik „Dziennik Robotniczy“ 
przestaje wychodzić. PPS wznawia na- 
tomiast wydawnictwo tygodnika „Ło- 
dzianin“, 

— Zabawa w Langówku. Dnia 29 
maja dziol. bałucka urządza zabawę ta- 
neczną w ogrodzie „Lunzówek* w Ra- 
dogoszczu. I przystanek. Bufet na miej- 
scu. 


Teut, Mmnzyka | SZINAK. 


Teatr tMlejski, 


D':is „Wiełki człowiek do małych in- 
teresów”. 

W piątek premiera „Starego miasta“ 
Domnika. Spiewy kuplety aktaalne i cha- 
faktrrystyczue tańce doskonale urozmaicą 
i dopsłuią arcyciekawej Gałości. 

Kasa teatru jest dosłownie w oblę- 
żeniu. Cła Łóiź pragnie podziwiać „ 
duta" z J, Osterwą i Limanowskim na 
czełe. 


Wynik WYBIÓW do rady mejskiej 
W Tomuszowie Mizowieckim. 


Wadług nadeszłych nieurzędowych 
wiadomośc, wynik wyborów do rady 
miejskiej w Tomaszowie Mazowieckim 
przedatawia sią jas następuje: lista PPS. 
zdobyla 3 mandaty (dotąd mieli 11 m.), 
Niamcy — 5 mand. (2), blok narodowy 
polski 14 mand., Bunad 1 mand, blok 
żydowski 5. Przepodła lista matalow” 
ców. Ogółem złożono 106" głosów. 
Udział więc głosujących był niewielki. 

— 
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Skrzynka dó listów, 


Sz. Panie Redaktorzoł 


Uprzejmie proszę o łaskawe umieszczenie 
tych kilku słów w swem poczytnaem piśmie: 

W pierwszy dzień Zielonych Swiąt uda- 
łom się do stryjecznego brata, zamieszkałego 
we wsi Moglelna, gm. Dzierżązna, pow. Sie- 
radzkiego, któremu to bratu miałem podawać 
dziecko do chrztu. Kiedyśmy ndali się do 
kościoła w parafjł Roszoszyce, « dowiedzieliśmy 
się, że przed naszem przybyciem miejscowy 
proboszcz skończył akurat Mszą św. i zaczął 
chrzcić dzieci. Jakioż było mojo adziwienie, 
gdy po przystąpieniu do chrzcielnicy, ksiąda 
odmówił ochrzezsnia dziecka. Zapytany o po- 
wód dla jakiego ka. proboszcz nie chce ochrzeić 
naszege dzloeka, odpowiedział nam, że powin- 
ntśmy przybyć o dwie godziny wczośniej i być 
na Mszy éw., wysłuchać kazania, a następnie 
dopiero przystąpić z dziecklem do chrztu. 

Nio pomogło moje tłumaczenie, żo wcześ- 
niej przybyć mio mogłem, ponioważ przed 
chwilą dopiero przyjechałom e, Łodzł, a na 
Mszy Św. bywam co niedzielę. Ksiądz proboszcz 

ozosłał niewzruszonym. Na prośbę matki 
Ska która również była w kościeło, ksiądz 
zawołał: „Odejdź ty świnio, bo cię kopnę*. 
Używał również w świętem miejscu jeszcze 
wielu innych, wyrazów, których nie podobna 
powtórzyć. władkami powyższej sceny było 
wielu ludzi, będących w kościele. Dopiero, gdy 
matka dziecka nie zrażała się traktowaniem 
a lecz płaszczyła się przed nim dalej 

całowała mu ręce, zgodził sią wreszele dziecko 
ochrzcić. Przechodząc koło mnie, krowki kapłan 
pchnął mnie w tył, 

Podając powyższy fakt do wiadomości 
ogółu, zapytuję alę, czy takio rzeczy dziać się 
w kościele powinny? 

Dziękuję z góry P. Redaktorowi za za- 
mieszczenie powyńkszego I kreślę się z głębokiem 


powakaniem. 
Roboolarz łódzki. 


(Zamieszczając list powyższy, pozwalamy 
sobie wyrazłć nadzieję, że fakt powyżej opisa- 
ny będzie jeszcze wyświetlony, gdyż jest 
to Tpos! nieprawdopo oboy aby rzeczy takie 
dziać się mogły. — Przyp. Bed). 


Kącik literacki. 


H. Chr. Andersen. 


Na tronie Francji, 


(Z książki obrazków bez obrazków). 


Wczoraj — rozpoczął swoje opo wia- 
danie księżyć — spoglądałem z góry na 
tętniący życiem i wiecznie ruchem pul- 
PY Paryż. 

ko moje przeniknęło do komnat 
królewskiego Luwru. Starsza kobieta 
nędznie ubrana—należała ona widać do 
klas niższych—postępowała za służącym 
do sali tronowej. Chciała tu być i mu- 
siała koniecznie tę komnatą obejrzeć. 

Kosztowało ją to niemało zachodu, 
niejedną ofiarę poniosła, wiele próśb avy- 
Pow A musiala, zanim się jej pros- 

ie zadość stać mogło. 5 

Złożyła ręce i w skupieniu naboż- 
nem oglądała wszystko dokoła, jakby 
sig znajdowała w przybytku Bożym 

-- To było tutaj—rzakła—tutaj! 

Foczem zbliżyła się do tronu, z 
którego zwisał piękny złotemi frondzla- 
mi obramowany aksamit. 

— Tam--wyrwarł się jej z głąbł 
serca okrzyk stłumiony—tam! 

Przyklękia i pocałowaia purpurowy 
dywan—zdaje mi się, że-płakała! 

— Tu nie było wtedy tego aksa- 
mitu—zagadnął do staruszki z półuśmie- 
chem służący. 

— Jednak to sią tu odbyło—odpar- 
ła kobieta —przecież to tak wygląda. 

— Tak i nie tak—odpowiedział. — 
Okna były wtenczas pozavijane. Drzwi 
wyważone, a po posadzce płynęła krew. 
Możecie jednak powiedzieć: „Nój wnuk 
umarł na tronie Francji“. — 

— Umarł-spowtórzyła jak echo koa 
biecina. 

Zdaje się, ¿że nio było tam juś 
więcej o niczem mowy. Niebawem sta- 
rowina opuściła salę. 

Zmrok wieczorny zniknął, a moje 
jasne światło jaskrawo oblało bogaty 
aksamit na tronie Francji. 

Za kogo masz tą kobietę? 

— Opowiem ci następującą historj ę 

w 
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Było to podczas rewolucji lipcowej 
we Francji, pod wieczór najpiękniejsze: 
go dnia zwycięstwa, kiedy każdy doim 
był twierdzą, a każde okno szańcem, 
Lud szturmował do Tuileriów. Nawet 
kobiety i dzieci stały w szeregach wal- 
czących i werwały się wreszcie do kom- 
nat zamkowych. 

Wśród starych Żołnierzy walczył 
mężnie niedorostek w gałzanach. - 

Kilka wrażych pchnięć „bagnetem 
powaliło go na ziemię. Stało się to w 
sali. tronowej. Opływającego krwią włe- 
sną chłopca złożono na tronie Francji, 
a pysznym aksamitem spowito jego ra: 
ny. Krew biedaka spłynęła po królaw= 
skiej purpurze. 

To był niezwykły widok. 

Wspaniała sala I walczące gromad- 
ki. Zniszczony proporzec leżał na pod- 
łodze. Trójkolorowy rewolucyjny sztan- 
dar powiewał nad bagnetami’ 

Na tronie spoczywał ubogi chło- 
piec, oblicze miał rozjaśnione, wzrok 
Skierowany ku niobu, całe ciało drgało 
w  przedśmiertnej agonji. Golą jego 
pierś, nędzne łachmany ubrania na pół 
osłaniał aksamit z wyhawtowanomi na 
nim srebrnemi liljami królewskiemi. 

Nad kołyską tego chlopca, ktoś po- 
wiedział proroczo: — Umrze na tronie 
Francji! — 

Serce matki marzyło dla syna © 
losie drugiego Napoleona. 

Księżyc swermi śrebrnemi promiee 
niami całował wieniec z niesmiertelnie 
ków, złożony na grobie chłopca. 

Księżyc tej nocy całował | swym 
blaskiem czoło starej babki, gdy marzy- 
ła o przeznaczeniu wnuka, który jako 
ubogi chłopieo miał umrzeć na tronie 
Francji. 


Szedł inwalida... 
Szedł inwalida... Szedł o kuli... 


— -— -- — — — -- —. 


Słoneczne ciepło ziemię tali, 

jadą powozem panie cudne, 

widzą kalekę.—(Tiul szeleści) 
Srebrzyście zabrzmiał głos niewieści: 
„Wojna I wojna! To jag nudnel* 
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— Szedł inwalids... szedł o kali... 
Tadeusz Nittmaq 


BND 
Górny Śląsk 
Wielka mowa Brianda 


w parlamencie francuskim. 
PARYZ, 25. (PAT.) W dniu dzisiej- 


arvm francuska Izba deputowanych przy” 
stąpiła do dalszej dyskusji nad inter- 
selacjami w sprawie polityki zagranicz- 
rel. Zaraz na początku posiedzenia 
głos zabra! prezydent ministrów Briand 
| wśród napiętej uwagi całej lzby za- 
czął swą mową od przedstawienia ge- 
nezy sprawy Q. Sląska. Premier przy- 
pomina warunki w jakich odbył się 
plebiscyt a zwłaszcza to, że Niemcy 
sprowadzili na czas plebiscytu 180 tys. 
emigrantów. Francja żąda lojalnego wy- 
konanie- traktatu. 

Traktat wersalski ustala, że de- 
cyzja będzie powzięta z uwzględnieniem 
stosunków geograficznych. Nie byłoby 
to sprawiedliwe glosowanie, gdybyśmy 
tuczęli robić różnicę pomiędzy o»ręgami 
biedrymi a bogatymi, lub pomiędzy 
glosami robotników polskich a głosami 
bogaczy niemieckich. 

Wśród żywych oklasków Izby, Briand 
ciągnie dalej: Jeżeli dany kraj niema 
środków do Życia, w tavim razle albo 
umiera, albo "dostaje sią pod jarzmo 
sgstiadów, ale w odniesieniu do Górnego 
Sląska jeszcze | to dodać należy, 2e 
oLręgi przemysłowe górnicze dały pod- 
czas piebiscytu większość co do ogól- 
naj liczby głosów, a zwłaszcza większość 
gmin na rzecz Polski, wobec tego kon- 
khela do jakiej doszedł i jakle przed- 
łożył francuski komisarz, są calkowicie 
uzasadnione. 

Przechodząc następnie do omówie- 
nia postanowień traktatu wersalskiego, 
dotyczących określenia roli komisarzy 
piebiscytowych francuskiego, angielskie- 
go i wloskiego, oświadcza Briand, że 
cdyby po tylu, wspólnie przezwyciężo- 
nych trudnościach, koalicja miała nedz- 
nie umrzeć z powodu tych trudności 
lanie przedstawia sprawa Q. Sląska, to 
chyba oznaczałoby to brak pragnienia 
trzymania tej koalicji, ale coś podob- 
nego nie leży bynajmniej w zamiarach 
Francji. (Gorąca oklaski). Sprzymierze- 
ni wypowiedzą sia co do zebranych da- 
nyth w sprawie G. Sląska w taki sam 
sposób jak w innych sprawach i premier 
nia wątpi w tryumf sprawiedliwości, z 
nastąpianiem którego Górnoślązacy po- 
lożą kres ruchowi powstańczemu. Briand, 
przypominając powody wybuchu po- 
wstania, oświadcza, że pewna posłoski 
ve źródeł podejrzanych najzupełniej u- 
prawniły polaków górnośląskich do 
przyj uszczeń, 2e mają oni być okupem 
za ulad londyński, a oburzeni tem 
dali się porwać do ruchu powstańczego. 
Rząd francuski rozumiejąc swe obo- 
wiąz<l natychmiast zadepeszował do 
swego przedstawiciela na G. Siąsku, aby 
poszynić wszystkie niezbędne zarządze- 
wa w celu zabezpieczenia porządku i 
cchrony życia i mierla. 

Następnie Briand przedstawia trud- 
ności zadań |a:le sprzymierzeni mają 
ra G. Siąszu. Francja ze swym kon- 
tua;dbntem w sile 12 tys. ludzi z całym 
zapałem czyniła wszystko co tylko było 
można. Porządas został przywrócony, 
dzcyzje Rady Najwyższej nie zawsze 
były przyjmowane za spokojem. 

Rządowi warszawskiemu poczyni- 
Jiśmy odpowiednie przedstawienia, na 
skutek których przedsięwziął on wyma- 
gene zarządzenia. Z drugiej strony 
siowa Lloyd Gsorga źle impretowane, w 
nizdozładnym bęzmieniu przesłane po- 
«wolily kołom  pangermanistycznym 
mniemać, Że znajduje sig w nich nie- 
jn.o zaproszenie Niemiec do bezpośred- 
niego samodzielnego wszczęcia akcji na 
G. Slasku przez sprowadzenie tom wojsk 
Re ciswetry. Odpowiednie zarządzenia 
zostały już nawet wydane. Złożyłem 
wiedy bezzwłocznie oświadczenie pu- 
biczne, które rząd niemiecki należycie 
zrozumiał. 

Rząd niemiecki podał do wiado- 
mości, że wszystkie wymagane zarzą” 
deonia zostały wydane, oraz, że dzien- 
niki agitujące badą ścigane. Następnie 
prezydent ministrów wyraził uznanie 
dia dobrej woli kanclerza Wirtha, który, 
opierając sią na większości parlamentu 
Rzeszy założył, ják dotychczas, dowody 
w «lklsj szczerości i lojalności i prag- 
nie przystąpić do wykonywania przy- 
jątych zobowiązań, Francja ma dość 
sły, co pozzsie jej na stanawisko palne 
ufności a równocześnie nakazuje jej za- 
c'owkó zimną Grow. Dalej stwierdza 
gremier świetiąq postawę eserokiel e- 


pinji francuskiej, która ma pełną świa- 
domość, ze interesy Francji są nale- 
Życie bronione. Francja musi myśleć o 
swojem bezpieczeństwie, Gdyby zostało 


Onozagrożone, gdyby obietnice niemieckie. 


nie zostały dotrzymane Francja uprze- 
dziwszy swoich Sprzymierzonych mia- 
laby pełne prawo pomyśleć o zapewnie” 
niu sobie tego bezpieczeństwa. Dlatego 
to właśnie został zmobilizowany rócz- 
nik 1919. Mobilizacia natychmiast wy- 
warła pożądany skutek doprowadzając 
parlament Rzeszy do Uznania klęski 
Niemiec, a co zatem idzie może i do 
zapobieżenia nowemu wybuchowi woj- 
ny. Briand uzasadnił dałej politykę, 
opierającą się na solidarności ze sprzy* 
mierzonymi i żądał od Izby. aby wy- 
brała pomiędzy tą polityką, a polityką 
odosobnienia. Układ londyński zabez- 
piecza interesy Francji-i przyznaje, że 
powrócił on z Londynu, nie mogąc o- 
świadczyć, 2e połorzył dłoń Fran- 
cji na obszarach Ruhry ale przysunął 
tę rękę dostatecznie blisko, aby wpoić 
należyty szacunek dla żądań Francji. 
Od chwili, gdy nasi Żołnierze stoją w 
zbroi wszystko przyjeło zgoła odmienny 
bieg (żywa oklaski) Briand daje wyraz 
radości, że utrzymał pełne porozumie- 
nia pomiędzy sprzymierzonymi i zapew- 
nie, że utrzyma jo również i w dniu 
jutrzejszym, nie wyłączając kwestji G. 
Sląska. (Gorące oklaski). 

zakończeniu swej mowy prezy- 
dent ministrów oświadczył, że Francja 
nie może zapomnieć o pomocy, udzie» 
lonej jej przez Anglję, Ameryka i nie- 
słabnąc, musi gorliwie pracować dla 
utrzymania tej wspaniałej jedności. 


PARYZ, 25. (PAT.) Dzienniki pod- 
kreślają, że mowa wygłoszona przez 
Brianda osiągnęła wielki sukces. Prasa 
pochwala polityką Brianda pełną me. 
tody, stanowczą a umiarkowaną, która 
jedynie ich zdaniem może przyczynić 
się do przywrócenia i utrwalenia ogól- 
nego pokoju w Europie. 


Nowy projekt podziału 


G. Sląska. 


BERLIN. 25. (EE.) Donoszą z Rzy- 
mu, że hr. Sforza wysłał do Rady Naj- 
wyższej projekt podziału G. Sląska; 
według podziału tego Niemcom przy- 
padłaby część Q. Sląska, która by miała 
większość niemieczą. Pols:a otrzyma” 
laby okręg węglowy. Niemcy zaś wązką 
strefę w zachodniej części kreju. 


Paryska gielda wobec wypadków, 


PARYZ, 25: (Polpress.) W :ołach 
finansowych Paryża ostatnie wydarzenia 
polityczne wywołały pewny niepokój, co 
daje się zauważyć na giełdzie. Prze- 
powiadajg, że w razie przeciągnięcia się 
konfliktu na G. Sląsku, może nastąpić 
pewna zniżka walorów państwowych. 


Dlaczego wojska angielskie jadą na 
6. Sląsk, 

GDANSK, 25. „Danziger Ztg.* do= 
nosi z Londynu. Organ Lloyd Geqrge'a 
„Daily Chronicle” upatruje w postano- 
wieniu wysłania wojsk angielskich na Q. 
Sląsk dowód przywrócenia porozumie- 
nia między Londynem a Paryżem. 

* Sprzymierzeni zachodni muszą 
sią starać o to, aby nie przyszło do 
wybuchu wojny „polsko-niemieckiej, dla- 
tego też sprzymierzeni nie mogą dopu- 
ścić, aby ruch na G. Sląsku przybrał za 
wielkie rozmiary. 


Komunikat powstańców. 
(Od specjalnego korasp). 


BYTOM, 25. Komunikat Głów- 
nej Kwatery Wojsk Powstańczych 
z 25 maja: Na froncie północnym i 
środkowym nieprzyjaciel wznowił 
bezskutecznie jednak ataki pod Ole- 
śnem, Zemkowicami, oraz Zalesiem 
i Januszkowicami. Po zaciętych 
walkach dzielne oddziały powstań- 
cze, broniąc swej własnej ziemi i 
rodzinnych wsi odparły wszystkie 
ataki Niemców nasłanych z Ham- 
burga. 

Nieprzyjatieł używa w swych 
atakach min z gazami trującymi. 3 
mosty na drogach, leżących po stro- 
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na forum dyplomacji, - 


nie linji niemieckiej, w kierunku 
na Górę św. Anny zostały wysadzo- 
ne w powietrze. 

Na odcinku południowym po 
klęsce poniesionej przez Niemców 
odbywa się tylko obustronna wy- 
miana strzałów. 


(—) Lubieniec, Szef Sztabu. 


BYTOM, 25. (wł.) Kontrakcja polska 
już się rozpoczęła. Szereg miejsco- 
wości, zajętych przez Niemców — 
otoczyli ze wszystkich stron pow- 
stańcy. 


Zbrojenia w dalszym ciągu! 


(Niemcy kpią sobie z6 sprzymie- 
rzonychl) « 

BERLIN, 25. (EE.) Wbrew wia- 
domościom, podanym przez niemiec- 
kie Biuro prasowe Wolffa, Niemcy 
w dalszym ciągu wysyłają wojska 
na pogranicze Sląska. 

Pisma lewicowe — „Vorwärts“, 
„Freiheit“ i „Rote Fahne* stwier- 
dzają, że werbunek ochotników do 
formacji bojowych odbywa się w 
Niemczech w dalszym ciągu. „Vor- 
wärts“ wyraża nadzieję, że ostatnie 
zarządzenia przez Wirtha  położą 
kres temu. 


Kontrofensywą na Sląsku dowodzą 
oficerowie angielscy i niemieccy. 


WARSZAWA, 25. Wiedeński 
tygodnik „Der Morgen* donosi z 
Berlina pod datą 22 bm., że na G. 
Sląsku rozpoczęła się dziś pod prze- 
wodnictwem angielskiem silna kontr- 
ofensywa przeciwko powstańcom. 
Powstańcy zgromadzili w swoim cza- 
sie silne oddżiały w Kędzierzynie, 
dziś zatem przedsiąwzięto pod kie- 
rownictwem oficerów angielskich 
atak na ten odcinek i udało się za- 
jąć Górę św. Anny, będącą najwyż- 
szem wzniesieniem na G. Sląsku. 

WARSZAWA, 25. Z G. Sląska do- 
noszą, ża operacje niemieczie są klero- 
wane przez oficerów sztabu generalnezo 
niemieckiego. Jest rzeczą dziwną, ża 
Niemcom udało się pod okiem komisji 
międzysojuszniczej nagromadzić tak o= 
gromne zapasy materjału wojennego i 
zebrać ermj; kllkudziesięciotysięczną. 

BERLIN, 25. Freiheit" i „Rothe 
Falire” przynoszą szczegółowe wiado- 
mości o ustawicznym werbunku ochot- 
ników w Niemczech. 


Dookoła, 
rekonstrukcji rządu. 


Zmiany w Min. Spraw Zagra- 
nicznych. 


WARSZAWA 25. (PAT). „Mo- 
nitor Polski* zamieszcza pismo Na- 
czelnika Państwa do prezydenta 
ministrów, zwalniające ks. Sapiehę 
ze stanowiska ministra spraw zagr. 
i mianujące podsekretarza stanu, Ja- 
na Dąbskiego, tymczasowym kiero- 
wnikiem ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. 


O rekonstrukcję gabinetu. 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA 25. Dziś odbywa- 
ły się przez cały dzień konferencje 
stronnictw nad sprawą rekonstruk- 
cji gabinetu. Na rannej konferen- 
cji PSL, Nar. Zjedn. Ludowego, Ch. 
D., Zjedn. Mieszcz. i Klubu Pracy 
Konstytucyjnej — stronnictwa te 
przyszły do przekonania, że mogą 
gtworzyć rząd. ą 

Po południu odbyła się narada 
tych klubów z premjerem Witosem, 
na której p.. Dubanowicz (NZL) za- 
żądał dla swej partji teki ministra 
spraw wewnętrznych, — b. zaboru 
pruskiego i oświaty. Na ministra 


M 141 
spraw zagranicznych proponują po” 
sla w Berlinie — Szebeką. Chade- 
cy żądają dla siebie min. sprawied= 
liwości. Zjedn. Mieszcz. i KPK sta- 
rają się utrzymać to co posiadają- 

Jutro, w czwartek, o g. 8 W- 
odbędzie się decydująca nóśrada £ 
premjerem Witosem. O ile w tym 
czasie nie osiągnie się porozumienie 
— to premjer Witos zrezygnujo 4% 
misji utworzenia gabinetu. 


Spokój w Partugalji. 


LIZBONA 25. (PAT). Gabinet z 
stał ukonstytuowany. Prezydentem mle 
nistrów i ministrem finansów został Bak 
ros Queiros, min. wojny—gen. Silwaine 
spraw zagr. — Mello Baretto. Wszyscy 
ministrowie z wyjątkiem Baretta należą 
do stronnictwa liberalnego. W Portu: 
galji zapanował spokój. 


Wiadomości telegraficzne. j| 


(—)_ 4 bataljony wojsk angiel 
skich udadzą się z Nadrenji na @ 
Sląsk. Wojska te będą  doskonal8 
wyekwipowane i uzbrojone. 

(—) Zarządzenia policyjne celem 
zamknięcia granicy górnośląskiej 2% 
strony Niemiec zostały przeprowadzone 
Granica jest zamknięta. 

(—) Związek przedsiębiorstw tkać* 
kich w Anglji na zgromadzeniu w Man 
chester ustalił zniżką zarobków robot 
ników o 380%. 

(—) „Monitor“ zamieścił rozpntið 
dzenia ministra przemysłu i handlu“ 
przador rosie wolnego handlu węglem 

runatnym i brykietami węglowymi. 


ELUMOY:. 
Zwiastuny nieszczościa i tryumt. 


O retyl 
Aż trzy na nioble jaśnieją komety 
I każda z wyżyn ogromu Wszechświata 
rożnie ku ziemi ogonem pomiata. 
Ale to nia nam komaty tak prożn, 
Lecz naszym wrogom w żyłach krwisko rolą 
Kometa, która mu iniotły najkrwaws70 
Usta Georgowi kamknlo-wnot-na"ZAWSZU; 
Machnio ogonem w nić jogo żywota 
I tak — Judasza — nieszczęściem omnla, 
Takiego za nas nasypie mu bobu, >» 
Że nie zapomni kłamstw swolch do groba. 
Druga komota, to bicz arogl bogów 
Dla innych naszych politycznych wrogów; 
Każdy z tych łotrów — polen dziś potęgi — 
Dostanie losu zasłużone cięgi. 
A zaś ostatnia. dwu poprzednich sioztrą, 
Nie mniej dla wrogów naszych ercza, ostra, 
Zanim opuści nieb przyziemnych księstwo, 
Sprawiedliwości rozjadni „wyciąstwo. 
Bo dzisiaj każdy z pod słonecznych znaków 
Wieści zwyciąstwo dla Górnoślązaków! 
A tym, co święte prawa ludu lamig, 
Sprawiodliwości jak nająci kłamią, s 
Niewiunym braciom miecz wels£ają w pięście 
Takim komety zwiastają nieAzczęscie,. 


Brytan —Brytanja. 


— Alo toż Georg nsszczekał kłamstw 
przeciwko Polsce, Pa 
— Nic dziwnego wezak jest Eynea wież 
kiej Brytanji, więc jako brytan musl ezczekć 


Panie Georg! 


Możo niedługo już el mina zrzódnie 

I gwiazda szczęścia twojego przyblsdnie 

Ty intrygancie i fałszywy sędzio' o, 

Może zlowloszcze grzmi już gdzieś ołędzio, 

Że ty, co krzywdzisz Polską dziś bozkarnie 

Swą karjerę rychło skończysz riarnie.. 

O niech cia nieszczęść kolisko opasżo, 

Za krew niowinną 1 za krzywuy Paszot 
-—Q— 
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QGŁOSZENIA NA. CZASIE. 


Urzędnik państwowy poszukuja na a 
psiej budki dla ulokowania rodziny na If 
odda deputat, dopłaci kilka tysięcy marsi. O 
ty „Wytchnienie* w redaksji. 

a 4 +4 

Dia mojej rasowej Buczki „Piponl“ pos 
kują pokoju z niekrępującem wejsciem. 
obojętna. — Oferty „Potomstwo“ w rodakoj 


* o + 


W nocy z piątku na sobotę zaginęła „A 
óciowa. Łaskawy znalazca zechce ją zacho 
za sowitem wynagrodzeniem. 


DOBRA ODPOWIEDŹ. 


f 
W wagonie L klasy spotyka się xshi 
g rabinem. 3 „ie? 
Kiedyż pan zie — pyta ksiądz © 
— kawałeczek szynki? pi? 
— Na pańskim weselu — mówi re 
SPÓR O GÓRNY ŚLĄSK. 


Mama koalicja do dwuch kłócący€ 
chłopców: , 4 
Ne, no, uspokódjcie się dniateoski WA 
to sią podzieli. dedon dontanie węgie” 
Buraki. 
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ap 60. 
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8 Komunikat. 
Łódź, | Okręg Łódzki dla Sląska. 


Wysiano do Sosnowca: 
— Ofiarowane przez Łódzki Po- 
wiatowy Komitet Obrony Państwa 

5330 kilogramów ryżu 

3150 kilogramów kaszy 

15000 kilogramów mąki żytniej 
(razem 2 wagony) oraz zakupione 
przez Łódzki Komitet Plebiscytowy 
od Magistratu Łodzi 50000 kilogra- 
mów (5 wagonów) mąki żytniej, ry- 
łu, orkiszu, pęczaku i grochu. 
— Wszystkie ofiary z produktów 
lywnościowych, choćby najdrobniej- 
Pie przyjmuje składnica Komitetu 

eblscytowego, urządzona w fabry- 

kę: poera przy ul, Piotrkowskiej 
5. (od godz. 10 do 11 rano i 
od z 3 do 5 po poł.). 
Pożądane 34 tłuszcze przede- 
Wszystkiem. 
— Od 10 maja wpłynęły do ka- 
śy Komitetu następujące większe o- 
tiary pieniężne: 


Camana NEEDS IRS POKL 


Różne narzędzia mleczarskie oraz skrzynki 
od wódek poznańskich 

dö sprzedania 

Dom Handlowy S$, BIELIŃSKI 


Ri. Kościuszki 17, fel., 235. 


PRACA— 


i S-ka 


Urzędnicy i inkasenci oraz mon- 
terzy Elektrowni Łódzkiej 16.735 mk., 


złożone w Redakcji „Głosu Polskie- 
go“ 20.640 mk., Teatr Polski—ze- 
brane podczas przedstawienia 8 ma- 
ja 1921 r. 18.902 mk. 50 fen. i 200 rb. 
rosyjsk. Pracownicy widzewskiej 
Manufaktury. Tkalnia Nr. 111, 21.690 
mk., pracownicy Przędzalni. 26.546 
mk.—, pracownicy Tkalni Nr. 11, 
18.716 mk.—, zebrane w Redakcji 
„Rozwoju* 118.074 mk. 50 fen. 47 
mk. niemieckich papierowych i 7 
srebrem. Pracownicy wykonczalni 
wspóln. Admin. K. Scheiblera i L. 
Grohmana 21.859 mk.—, Robotnicy 
fabryki Leonard, Welker i Girbardt 
11.070 mk.—, zebrane w Redakcji 
„Kurjera Łódzkiego* 50.000 mk.—, 
Gmina Bełąów 23.000 mk.—, Pra- 
cownicy Komitetu Rozdziału Chleba 
i Mąki 24805 mk.—, Powiat Kom. 
Rady Obr. Państwa w Koninie 
125.000 mk.—, Urząd Gminy Rado- 
goszcz 25.000 mk.—, Urząd Gminy 
Brus 29.000 mk.—. Zebrane w Re- 
dakcji „Kurjera Łódzkiego 50,000 mt. 


| = | 


- 


25, maja 1621 ». 3. 
Kom. Rady Obr. Państwa w Łęczy- Homunikaż. 
cy 400,000 mk. Urząd gminy Rszew „WOLNE ŻARTY--WOLNRAJ MYŚM". 
29.382 mk. am JEDI Bau iEn r 
tyryczny w Łodz arbnica uciechy | frasse 
Romitet Pleblscytowy AATE t- apoio cns Lloyd-Dżordkewi 
Ozregu Łódzkiego. Tylko za 10 n mk. fura śmieshu. 
o—— yms 
Komunikat. Z życia organizacj! M. P R: 


W parku „.„Wenecja'ś 
w Czwartek i niedzielę dwie wiel- 
kie ZABAWY, „Śmiertelny skok” i 
wiele innych atrakcji. 
10 proc. na Czerwony Krzyż. 
| m 


Homunikat. 


Dnia 29 maja b. r. Tow. Sp. 
„Chór Marjański* przy katedrze św. 
St. Kostki urządza Wielką Zabawę 
Ogrodową, przy ul. Przędzalnianej 
Nr. 64 (Ogród Brauna Księży Młyn) 
połączoną z różnemi niespodziankami. 
Bufet na miejscu. Podczas zabawy 
przygrywać będzie oskiestra Tow. 
Ake. Heinzla i Kunitzera, początek 
zabawy o godzinie 2-ej po poł. 

Sprzedaż biletów na miejscu. 

| noki za) 


Komunikat. 


Witkowska Juljanna poszukuje 
Polnika Józefa, który służył w woj- 
sku Polskiem 6j komp. Ill-cim Ba- 
onie, I-ym pułku czołgów. Ktoby coś- 
kolwiek wiedział o takowym niech 
zawiadomi Witkowską za. zwrotem, 
kosztów Łódź, ul. Sienkiewicza 95, 
lub adresować na Janinę Grabowską 

Ez) 


Zebranie Zarządu. 


W piątek, dn. 27 bm. o g. 7 wiecz. 
w sekretarjacie NPR odbędzie się zebra- 
nie zarządu, 


Ofiary. 
na powstanie Górnośląskie: 


W dniu 8 maja zebrane w Aiekasndrowia 
na wiecu mk. 4805. 

Frębacz rok. 100. 

Rob. fabr. A. Ossera mY. 4744, 

Słowiński Stanfsław mk, 500. 

Kanusz Walenty mk. 100. 

Beimiesnie mk. 100, 

Maciński Stanisław mk. 500. 

Lipińska Marja zamiast kwiatów dla p. Juliji 
Lisnerówny m. 400. 

Zebrane na zebraniu Metalowców dnia 22jV 
w lokolu Pol. Zw. Zaw. mk. 2785. 

Rob. i adm. tkalni Herszkowicz I Lirnowzzl 
mk. 4970. 

Wojtczak Stanisław mk. 100. 

Turek Marjan mk. 200. 

Tytolem kary za sprzeniewierzenie się Urma 
Biderman mk. 150. 

Glatt Boruch mk. 200. 

Surglew cz Jan mk. 200. 

DA mk, 100. 

Nowieki Tomasz mk. 100. 


> 


Z giełdy warszawskiej. 


Dolary St. Żj.—1005—1025--1910 
Franki franc. —87—84. 
Marki niemieckie — 16 35 
Funty szt, — 4125—4300 
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:GARNIL 


Komiczne w 1 akcie. 


m ner i a A 


Najwybitniojsze momenty pod Radgy mi- 
nem.—Bobaterska Śmierć ks. Skorupki. 
Wzruszająco sceny, wywołano ukrytabój. 
czą pracą niewidz. rąk wroga, Przemó- 
wienio gen. Hallera do ochotników. Gos. 
Żeligowski przed bitwą Radzymińską 


w 


Genorał Rządkowski, dowódca dyw. Litewsko-Białoruskiej I pułkownik Małschowicz, đe- 
wódca X dyw. piechoty na czele swoich wojsk. l 


+. Naczelny Wódz ! Naczelnik Państwa po zwycięstwie otrzymuje na placu ów. Zygmunta Bua- 
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Najnowszy obraz z „Polskiej Złotej Serji“ według scenarjusza p. H. Kostrzewskiśj p. t 


W rolach 
głównychi 


oraz najmłodsze siły 
sceny polskiej: 


Wybitny dramat w 6 aktach. ł 


Bruczówna,  Renardówna, Węgrzyn, Rolan 
Koziarski i Kozłowska. 


d, Mierzejewska 


Rzecz dzieje się w Warszawie i w jednem 
z naszych prowincjonalnych mias‘, 


Najnowszy obraz znakomitej amerykańskiej wytwórni „THE TRANSATLANTIC FILM Co“ w 5-ciu serjach p.t. 


ARY CART 


Jiuatrujący niozwykto 
przygody jednej z naj- 
bardziej tajemniczych 
osobistości New=Yorki 


p 


3 serja 


*» CZŁOWIEK O KAMIENNEM SERCU 


Początek przedstawień o 3-ej. 


Do Rejestru Spółdzielni wniesiona 
została pod Na 4. 


Spółdziełnia Kredytowa Rzemieślnicza z od- 
powiedztalnością nieograniczoną. Siedzibą Spół- 
dzielni jest Łódź, Sienkiewicza Nr. 40. Odpowie- 
działność ozłonków za zobowiązania Spółdzielni 
nieograniczona. Spółdzielnia ma na cełu prowa- 
daenie czynności bankowych, oraz podnoszenie 
sprawności gospodarczej swega środowiska przez 
przyjmowanie wkładów i udzielanie pożyczek; 
egraniczeń do zawteranła umów Statut nie za- 
wera. Udział członkowski wynost 1000 marek 
płatnych w ciągu 6-clu miesięcy. 

Zarząd stanowią: Edmund MUSZYŃSKI, Wa- 
eław KIERSKIi Władysław SZNAJDER. a) Czas 
trwania spółki nieograniczony, b) wszystkie ogło- 
suonia Spółdziełni przewidziane ustawą z dnia 
2X — 20 r. winny być drukowane w „Pracy“, 
e) Zarząd składa się z 3-ch członków na wszel- 
kiego rodzaju zobowiązaniach w imieniu Spół- 
śzielni powinny hyć umieszczone podpisy przy- 
najmniej dwóch członków zarządu, to samo do- 
tyczy wszelkich pokwitowań i listów wysyłanych 
w imieniu Spółdzielni. 

a) rok abrachunkowy —zgodny z kalendarzo- 
m. 
b) specjalnych ograniczeń uprawnień zarządu, 
poza postanowiśniami ustawy o spółdzielniach— 
niema. 

g) likwidacja zgodnie z przepisami ustawy 
z dnia 29[X—1920 roku. 


Wydział Rejestru Handlowego 
* Sądu Okręgowego w Łodzi. 


u 8-ułascwwe gimnazjum filologiczne | 


B. BRAUNA 
w Łodzi, ul. Dzielna 572 


*J 


ŁORZZDY EEE II ea BA 


dla naszej tkalni. 


Dramat w 6-ciu aktach. 


Oferty z podaniem warunków adresować: 


I. Zeisler & Trau 


Stanisławów (Małopolska). 


Poszukujemy zdolnego i samodzielnego | 


Majstra tkackiego 


6-0 klas, Szkoła Handlowa 


Łódzkiego Towarzystwa Szerzenia Wiedzy Handlowej 
ul. Gdańska (Dluga) 45. 


Egzaminy wstępne przedwakacyjne do klas: wstęp= 
i . 1 czerwca r. b. 


Podania przyjmuje kancelarja Szkoły oodziennie 


nej, I, II, I 


od 2-ej pop. 


i IV rozpoczną się 


Dyrektor Szkoły: ROMAN TULIN. 


|do e POEEORÓWENA 


CZCIONKI 


zużyte kupujemy. 


Intendentura 0. 6. Łódź cgłasza niniejszym 


konkurs na wypiek chleba 


dla oddziałów stacjonujących w Łodzi. Właś- 
ciciele piekarń reflektujący na to złożą do 
dnia 28 maja r. b. oferty z podaniem wa- 
runków w Intendenturze O. G. 
Zakupów ul. Cegielniana Nr. 18. 


Ł. Komisja 


Dr. red. 


A. DRZEWIECKA 


Choroby wownątrzno i chi- 
rurglczne. 


Przyjmuje od 4—7 po poł. 
Fabjanice, Wodna 6. 


Kzłuierze 
papierowe (uzln mk. 75. HA 
Ucanlowskie mk. 60 BE 
oraz kołnierze gumowe $ 

po ecnuch tanich 
Petersiigo I Szmolke 


A WE. 
14, łystka 
A. Trenkier, al, 6-30 S'erpnią 
(Banedykta) 13, m. 20. 1563—16 
gumową 


Amerykańską {iie 
trwałą na płótnie poleca, Paw- 
łowski, Pietrkowska 80. 
ARES Włajystawa zagnbiła 
paszport niemiecki, wydacry 
w Chojnech, 1952—53 
pyn Hema zgubiła pass- 
port niemiecki, wydany w 
Łodzi. 1939=3 
Hok Michał zagubił paszport 
1 nlemiacki, wydany w Luto- 
miersku 1953—3 
fdwizdka Wiktor zagubił portlel 
A w którym znajdował się pasz- 
port niemiecki, dwie książeczki z 
Pol. Zw. Zew., iegitymacjągN.P, 
R. I dokament wyjskow w 
(29357 Stefan zapubił paszport 
niemiecki, wydany z gminy 
Bielany. 1934—3 
Kogzon Stanisław zag”bił 
kartę powełania rocznika 1886, 
wydaną w P. K. U. w Łodzi, 
| mebla, garderobg, 
Kupuję dywany, bieliznę, 
płacę najlepiej Wajnrajch, Bae 
nodykta 19, w sklepie. 1733—10 
K wlatkowski Micrał zagubił pa- 
azport połski, wydany w Lo- 
dzi, oraz kartę powołania, wydr- 


Akuszerka 


Z wn a 


A atuscewska Stłantstawa zaj 


biia paszport niemiccki, wy | 
£ s 


dany w Lodzi. 1356- 


Potrzebny chlopieć 
do sktadu ebrazów, Pic'ttoy:ekt 
M 103, 1980--7 
Dospieszyński sdyala w zagoi 

kartę beztormiavwogo ur'opw 
wydaną z P. K U. 15 p w Lor 
dzi. Z 90- 
Szmit Michat zagubił ourapof 
U roryigkia wydany w ymiai 


Woźnik 123177 
Ubrania, Palia 


Obuwie kto chce knpó priority 
zwtedzić naszą hurtownią. 4 

sezonowe 2nęnkie, dainskie | 44 
ciana, Kamaszo męstie 2544 
lakterowa 4400—, datnskie r4asñ® 
2600—, brouzowe 4355—, da'% 


4 
” 
A 


ciana bronzowe 209. Upisani | 


męskie do roboty 1i73—, etrs 
gardowe od BU00—, kaztyny>"v6 
od 12500. Spodnie 209% jegstć 
675 kamgarnowe sztuczkowa 4:4 


Falta damskie I męskie modźć | 


kolory od 2500 do IXUU0—, ut rz 
nia dzięcinne i chłopięce od 100% 
Spódnice od 600. Bielizna, pe 
czoch , skarpetki I chustki. Wioli! 
wybór modnych szewiotów, bos:U* 
nów, 
batystów I bławaty. Polsza p? 
cenach hurtowych chrześcijańską 
Srładnica towarowa pod iirm4 
plarmark Łódz-i!ś, Bronie 
eław Jagoda, Piotrkowska X 41, 


Uciekl z domu ‘i 
Kurzaws:i, lat 16, blondyn, niż 


kamgarnów, kawerkatóm | 


kiego wzrostu, ubrany w krótkie | 


spodnie, marynarkę w paski, ba 
so. Ktoby wiedział gdzie się U 
ciektnier znajduja raczy dać zn% 
do rodziców, Franciszkańska =i 
Juijusz Kurzawski. 
Wst: niela zarabiła paszpoń 
rosyjski, wydany w gmiel 
Kamionks. 19507 
|| Z Jan zzgubił paszpert nie” 
Y miecki, w. dany w Łodz!: 8 
19297 
mm ew 7 
Wożńlak Tomasz zagubił pask 
TY port niemiecki, wyda 


RE mio Wake te dowych pandy dat wi dalako Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY*, ną z j 1934—3 Łodzi. 5 
TO PE 18 w poł. ca ACZ rzyjmuje Ar Przejazd Nr. 8, od 10—13 i od 6—7. Kupuję dy wany W Caec keAa raad ty Lodi 
celarja codziennie od 9 do L 1058—89 wazeikich rodzajów ! gatunków, === w 
Piotrkowska 117. 1963—3 
+ zeyzj nA 8 
Wydawca Zaryad Oksecowv N.P.R, w Łodzi. pa Tioczoco w drukarni Prack’ Frzalazd & = y odoowiedzialay PAWEŁ URBANIAK 
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